ma 


3 Z Warszawy d. 16 Grudnia, 
Wypis z Protołułu Sekretarytatu Stanu 
Królefiwa Polskiego. 

My z Bożey Łaski 
ALEXANDER L 
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski 
„ „Ge. Ge. de. 

Zważywszy, iż zwyczayny komplet 

| sześciu Senaierów dó składu Sądu Nay- 
wyższego artykułami 41 i-42 Statutu orga- 
nicznego © Senacie przepisany , nie iest do- 
gtatecznym ,i żę przetę wymiar. sprawie- 
dh ości rzeczonemu Ządowi powierzony, 


mógłby doznawać przerwy nzder dobru 


wiernych oaszych poddanych sekodliwev; 


Chcąc ztych powodów nadać waż. 
'nym tey Naywyższey Sądowey Magistra- 
tury działaniom stalszy iedacstaynieyszy 

' kierunek, postanowiliśmy i stanowiemy: 

a Art. +. Do zwyczaynego kompletu 
Senatorów W Sądzie Waywyższym, dodani 
"będą stały Prezes i ieden czienck do utrzy- 
mywanis ciagle Sentencyonarza, Obu- 
dwech My mianować- będziemy , wybiera- 
iąc pierwszago ? pomiędzy Senaterów W.q- 
jewodów „drugiego cyt A 
„A asztelanów. 

Art. 2, Senatorowie wspominieni do 
ugazystkich kompletów należeć, i w miey- 
“ftu posiedzeń Szdu ciągle przemieszkiwać 


z EP. AKRŚKÓ ÓW 


RÓ) 
SKA 
dak DŻ 


| Z KRAKOWA DNIA 24 GRUDNIA 181) Rokn WE SZRODĘ 


powinni. 

Art. 3. Ohowiązkiem Prezesa będzie 
we wszystkich kompletach Sądu Naywyż- 
$rego prrewośniczyć, wyiąwszy przypad 
ki, w krórych Prezydencyja Ministrowi 
Sprawiedliwości iest zastrzeżoną. Prezes 
również baczyć będzie na ścisłe i zupełne 
wykónywanie urządzeń , tyczących się or- 
ganizacyi sądowey , na porządek Izby iza- 
chowywanie karności między obrońcami, 
i osobami składaiącemi ea d Są- 
dową. 

Senator Kasztelan utrzymujący Sen- 

= tenćyonarz, oprócz dopełnienia obowiązku 
samem przezoaaczenicm swem wskazanego, 
pomagać będzie Prezesbwi w-wszelkich ie- 
go czynnościach. 

Art, 4. Attrybucyie i obowiązki tak 
Prezesa iak i Senatora Rasztelana Senten- 
cyonarz 'utrzymuiącego, ściśley przepisze 
Namiestnik Nasz w oddzielney uchwale, 
po poprzedaiczem w tey mierze zasiągnie. 
niu zdania ogólmego zgromadzenia Rady 
Stanu. 

Art. 5. Senator Woiewota Prezes po- 
bierać będzie rocżzney pentyi złotych pol- 


skich ośmnaście tysięcy, a Senator Kaszteg 
lan utrzy muiąćy Sentencyonarz, pobierać 
będzie ręczney pensyi złotych polskich . 
dwanaście tysięcy. 

Art. 6, Wykonanie ninieyszege potta» 
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nowieniz, które w Dzienniku Praw umie- 
szczonem będzie, polecamy Kommissyi 
Sprawiedliwości. 
Dan w Moskwie d, į Listop. 1817 r. 
. (podp.) ALEXANDER. 
przez Cesarza i Króla. 
(L.S,) Minister Sekretarz Stanu 
Ig. Sobolewski. 
Zgodno z Oryginałem: © 
Minister Sekretarz Stanu 
(pod.) Ig. Sobolewski. 
Zgodno z Óryginałem 
Radca Sekr: Stanu, Jen: Brygady 


( Podpisano ) Kossecki. 
Zgodno z wypisem Minister Sprawiedl. 


W. Sobolewski. 
Sekretarz Jeneralny Y. Hankiewicz. 
— Z Kowna. — 

Na dniu 7 Listopada odebrał Powiat 
Kowieński smutną wiadomość o śmierci 
Tadeusza Kościuszki, Naczelnika niegdy 
Królestwa 
Obrady Seymiku w Kownie odbywane w 
tym czasie, oblane były tzami. Przerwał 
iąki licznie zgromadzonych obywateli, JW. 
s6zef Hrabia Zabiełło, Marszałek Powiatu 
Kowieńskiego , mieodrodny 
domu swego, w cnotach i gorliwości po- 
tomek; oświadczył oddanie hełdu temu 
mężowi w duchu religiynym uroczystym 
obrządkiem ; wraz wszystkie podniosły się 
głosy, i złożono obfitą składkę, a duia 10 
w Kościele Panien Bernardypek Kowień- 
skich edbyło się żałobne nabożeństwo, na 
którem miał kazanie W. JX, Rabszewicz, 
Proboszcz Kurmiatowski, w tkliwym o- 
brazie cnot tego mięża, iego zasług w Oye 
czyznie i iego wielkiey sławy. ` Przyró: 
waal iego życie czynne, chlubne i szla: 
ghetne, przy maiątku miernym, do życia 


Polskiego, a swego ziomka._ 


szanownego 


możnych, a mało, aibo wcale nie użyte. 
Cznych kraiowi obywateli! Po Nabożeń. 
stwie mieli głosy JW W. Jgnacy-Zawisża, 
były Marszałek Pow. Kowieńskiego — Ber- 
nard Pęczkowski, Pułkownik woysk Pol-. 
skich, Józef Chłopickt Prezydent Ziem- 
ski i Józef Pergisśs, były Naywyższey 
Kommissyi Policyi oboyga Narodów Kom. 
missarz. Wystawili w krotkich, a czułych 
wyrazach, co posiadali w Tadeuszu Ko- 
ściuszce, i ce tracąc dziś iego , tracą. Ca- 
łe zebranie się z całego Powiatu i z Króle» 
stwa Polskiego przybyłych obywateli, roz- 
czulenie swoie z tey straty obfitemi łzami 
usprawiedliwiło. Po nabożeństwie zapro- 
szeni od JW, Hr. Marszałka Zabiełły na g- 
biad, wszyscy z officerami oboyga narodów 
zaayduiącemi się na tym obchodzie , speł, 
niali zdrowia, za naydłuższe panowanie 
N- Cesarza i całcy panuiącey N., Familii! 
wżaz z ionemi życzeniami. 

Z Mowy wyżey wspomnioney JW, 
Fergissa, przytoczemy tu niektóre wyiątki: 

Umar: Mąż, którego cnoty cały świat 
szanuie! Umarł Tadeusz Kościuszko Na: 
czelnik niegdy Królestwa Polskiego, Zio- 
mek nasz Litwin, któremu dziś składamy 
hołd ostaini, oblewaiąc łzami grób iego! 
Nie my iedni opłakuiemy tego Bohatyra, 
Ameryka łączy z nami też same nczucia, 
bo za iey wolność poświęcał swe życie. 
O Mężu wielki! Miłość oyczyzny była two» 
im bóstwem! Dla oyczyzny szukałeś w A- 
meryce sławy. Znalazłeś w tym wolnym 
narodzie, tyle miłości , że ciebie synem 
oyczyzny swoiey mieć żądał; lecz dusza 
twoia inszym przeznaczeniem zaięta , stała 
się głuchą ina wszystkie dary obcego dla 
ciebie kraiu! Wydzjerała się do własney 
matki, do tych wnętrzności , z których 
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życie wzięła! Pierwszy głos własney Oy- 
czyzmy zapalił twe serce; przybyłeś na iey 
ratunek; 0a iey Gitarzu Życie i krew swą 
złożyłeś. Lecz w księdze przeznaczenia 
zapisane były okropne wyroki, Ty wiel- 
kı Rycerzu, niepoznaiąc iuż matki oyczy* 
züy , musiałeś na nowo skrapiać cudze ni- 
wy łzami swemi, aż ostatnie wysileniero- 
spaczy narodu wezwało ciebie do naczel- 
niciwa. Zgon narodu vyt świetnym. Do- 
wiódł na ów czas Polak , Że chce i umie 
za Oyczyznę umierać. Ty zaś drogą krwią 
dla oyczyzny zlany, ranami okryty, bez 
czucia i znaków Życia, dostałeś się w nie- 
wolę wspaniałego narodu. Zbliżyła się na- 
koniee chwila naywyższey dla ciebie sia- 
wy, nad którą świat i wieki dziwić się bę- 
dą. N. Cesarz Paweł I., twoie cnoty dla 
oyczyzny , twoie poświęcenie się dla niey, 
uznał za czyny święte. Sam pierwscy u- 
szanował ie w twoiem więzieniu, i sam 
ten wielki Monarcha ręką własną wypro- 
wadził na światło, aby potomność czyta- 
ła w dzieciach iego, Że takie dla oyczyzny 
ofiary , niemaią żadney plamy , a są wzo- 
rowemi do Qaśladuwania cnotami. W hi- 
storyi nieprzeżytey wiekami i w sercu Po- 
Jaków , drogie imie Nayiaśnieyszego Cee 
sarza Pawia trwać będzie. Umierasz w tee 
dy, gdy nowy blask przywróconego Kró- 
lestwa Polskiego nadawał ci do życia pra- 
wo N. Alexander 1., wspaDiałomyslny Ce- 
sarz Rossyi, Król polski, równie ocenił 
twoie bezprzykładne dla oyczyzny cnoty, 
i wziął Polaków, iako naród pobratni pod 
swoie berło. Twoie to wielki Mężu cnoty , 
ożywiły woiennego ducha w Polakach i u- 
torewały drogę do tey ceny, iaką dziś ma 
Polak w rozległey świata przestrzeni Tobię 
wdzięczni Polacy oddają na grób pieśmięr- 


telny , też same serca, w których byłeś ży- 
iący. Łzy ich świadkami będą w pożne 
wieki, żalu po Tobie. 

2 Wiednia d. 9 Grudnia, 

Nayiaśnieyszy Cesarz Jmó raczył na 
tego roczniey Kapitule Orderu Złotego Ru. 
na d. 6 b.m. oprocz Nayiaśnieyszego Sy* 
na swoiego, Arcy Xcia Franciszka Raro- 
la, mastępuiących znakomitych w kraiu 
Mężów , rzeczonym Orderem Złotego Ru- 
na nayłaskawiey zaszczycić: Ministra gta- 
nu i kouferencyynego Hr. Józefa Wallis, 
Feldmarszałka Hr. Henryka Bellegarde, 
Marszałka niższey Austryi Hr. Józefa Dis- 
irichstein, Galicyyskiego Wielkiego Pod- 
komorzego Hr. Antoniego Lanckorońskie- 
go, i Nadwornego Węgierskiego Wice- 
kanclerza Xcia Franciszka Kohary, — Da- 
ley Raczył J. C. K. Mość Wielki Krzyż Ors 
deru Węgierskiego S- Szczepana udzielić 
J. Cesarzewicowskiey Mci Arcy Xciu Rai- 
nerowi. 

Z Londynu d. 6 Grudnia, 

Xże Leopold opuści za kilka dni Cla- 
remont. Nie uda się do Brighton, ale do 
W eymutu, a ztamtąd ua 2 do 3 miesięcy 
do swey rodziny do Saxonii. Zaraz po 
śmierci swey Małżonki, Xiężny Karoliny , 
posłał on do Malarza Dawe, który pra- 
wie kończył iuż iey wizerusek w całey 
iey postawie, kazał go iak był odebrać i 
w swoim gabinecie nmieścić. 

W pismach naszych zachodzi wielka 
sprzeczka, czyli Królewicz Xże Jorku, ia- 
ko domniemany Następca tronu, złożyć 
ma naywyższe nad woyskiem dowodctwo 
lub nie. W ostanim przypadku musiałby 
także iego Jenerał adjutant Calvert ustą- 
pić swoiego urzędu P. Torrey. Gazera Go- 
niec utrzymuie, iż Xże Jorku powinien 


H 


-W az5ą Wi 

pozostać na swoim. mieyscu, gdyż Xže wodzą tei% wtey porze Foku gnieždzą 
Rejent iest aktualnym Następcą tronu, a się p ptaki, diwa kwitną i słyszeć się da- 
Xie Jorku dopiero bydź może; a zatem „ją, kutki —Na ostatnim targu w Cowent- 
aż do tego czusu dowodzić woyskiem mo- garden- zjydowały "się ns otwartem polu 
Że. — Kozchłydzi się tekże pogłoska, iż za okwitle atey 7 toge. kwiaty à detnie rośli» 

etworzeniem parlamentu zrobiony zosta« ny: 
nie wniosek, aby Xże Rejent NJ na- à Fiha Aagirlskie kłocą się ciągle 2 sobą 
stępstwo tronu. - + względem spraw Powstańcow południowey 
Pomiędzy rokiem 1800 i gto w Lon- ĄAmervki. Pisma 'Miuisterylalne zape- 
dynie i iego ozolicacn wystawiono 24, wnmiaią, że pomiędzy ich wodzami zacho» 
500 domów. W samem Londynie na le- dvi niezgoda, i że Bolivar posłał woyska 
wym brzegu Tamizy ku Middlesex wysta” do przymuszenia do posłuszeństwa sobie 
wiono ich 15,131, a ma prawym ku Sure JJ, Marino i Piar, Twierdzą Oraz, że Bo- 
rey 5658. Od kilku miesięcy zdrożały tu zeo» livar stt} przez $ tygodni niesżynaie ,' 
wu bardzo maieryiały do budówy i mie- przez Co dał czas. Hispańskiemu lenerało» 
szkania: wi M: rile do pokrzep'enia się po klę:ce 
Dey Trypoliiański cezwelił, aby An-  poniesioney na wyspie S. Małgorzaty i 
gielski uczony tak długo przy iego Dwo- do zebrania w mieście Karakas do 7000 
rze zostawał, poki nie nauczy się iężyka ludzi. Oppozycyyne zag pisma przywo= 
krsiowego i nie obtzna się zzwyczaiami, dzą mnostwo urtędowvch doniesieh Na- 
a potem dopiero pod bezpieczną zasłoną crelnego Admirała Pow:tzńcow Briona i 
przedsięwezmie podroż w głąb Afryki. Naczelnego wodza Bolivar, podług któe 
Przeznaczony iest do tege P, Retchie, pry- rych pierwszy do 2 Września trzy razy 
watny sekretarz P. Stuari,kióry żostówać pobił Hiszpańska flotę ną Orenoko, za 
będzie iako konsul przy Deju, a: w czasie brał 14 bogate ładownych okrętow i 1500 
z pierwszą karawang uda się do 1 umbucco. jeńcow , a drugi cały stały ląd Wenezueli 
. Woynę w wschodniey Indyi uważać. z Hiszpanow oczyścił i wiele miast zaiął 
można Za "ukończoną. W prowincyi Cut- Pod Całeboso ©oczekuią wielkiey bitwy 
tak, gdzie wszczął się rokosz, przemaga ` rhięd y Królewskim Jenerałem Mor'llo i 


siła Angielska, Jenerałem Powstańcow Bolivar, która roze 
Gazeta Kalkucka pod d. 29 Maia spo- strzygugć ma los Karakas 
mowia pogłoskę, ze poselstwo Rossyyskie Z Brazylii pis/a, iż -liczba Francue 


do Persyi będzie bezskuieczne i ukończy zow codzienaie pemnaża się w stolicy tea 

się na woynie, ponieważ Szach Perski, go państwa Rio-lnneiro, i że Francuzki 

'który przez zamordowanie stvoiego paprze- nawet Architekt stawia tata dwa pałace 5 

dnika wszedł na tron, w woynie tylko ieden dla. Xiężny Kadaval, a drugi dlą 

przeciw intrygom szlachty Perskiey utrzy: szkoły kumsztow , ttórey P. Breton, nie» 

'mać się na tronie może. gdy sekretarz akademii kunsztaw w Pary» 
Jako rzecz rzadką'i osobliwszą przy- żu., lest dyrektorem. 


u” 
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„Archikonfraterniia Miłosierdzia i Banku 
Pubożnego. 

_ Jaśnie W ielmożny Miączyński Nayia- 
Śnieyszego Cesarza Wszech Rossyy i Kró» 
la Polskiego, KMommissarz Pełnomocny, 
OQrganizuiący Miasto Wolne Ersków 20- 
kręgiem , przesyłając szanowne pismo dnia 
18 Października r.b. Bractwu Miłosierdzia 
czterysta złotych, dla wstydzących się 
żebrać osób w dniu 24 Grudnia r. b. iako 
dniu Urodzin Nayiaśnieyszego Cesarza 
Wszech Rossyy i Rróla Poiskiego Alexane 
dra, Miasta tego Protektora, miliionom 
ludu tak pożądanego, rozdać się maiącego 
dołączył. 

Bractwo Miłosierdzia, o©tak znacz- 
ney ofierze inz tylekroć |z choyney ręki Ja_ 
śnie Wielmożnego Pełnomocnika powto- 
rzoney ma, henor Swietney Publiczności z 
tym eświadczeniem donieść, Że nędza, nie 
dostatek, otarcie tylu potrzebnym łez, i 
pociecha z ofiary , przeniesą do Pana Za- 
stępów naypokornieysze oiak Daydłuższe 
w przedłużania Qycu Ludu naydroźszego 
Życia, wzdychania, i prośby. A Naywyż- 
szą Opatrzność modłami z miliionów lu: 


(TO 
DODATEK 
cc 5 ZAS 


CpoNH 103, 


a 3 ZŻŻĄ? 
|KOWSKIE BY 
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du pòd Jego Bertem uszezęśliwionego”, i 
utaijonego ucisku , wysłuchac raczy, 
Dano w Krakowie ua Sessyi Brackiey 
doia 1g Grudaia 1817. 
tiskarski, S. Be 


Z Równego na Wołyniu d. 6 Sierpnia. 
 Karyiera Litewskiego Nr. 74 w 
Wilnie dnia 14 Września d. k. 1817 re 
soytgtek. 

Jak Życie „taki zgon znakomitych w krze 
ju obywateli do ogóiu ziomków należy. A 
kiedy żyiących czyny obchodzą publicz. 
ność, ważną iest rzeczą, aby o zgonie ich 
wiedziała , i jnieiaką łzę pamiątce onych 
uronioną poświęciła. Temi uwagami powo= 
dowany , wziąłem, sobie 2a powinność podać 
do wiadomości publiczney doniesienie © 
śmierci JO. Xcia Józefa Lubomirskiego , 
Kasztalena Kijowskiego, Jenerała Leytnautay 
W óysk Polskich, Orderów Orła Białego. 
S. Stanisława i $, Huberta Kawalera. Mąż 
ten, potomek naydawnieyszego 1 Dayaz 
służeńszego w Polscze Domu, urodzony z 
Honoraty z Pocieiów i Stanisława Xięcia 
Lubomirskiego; Woiewody Kijowskiego y 
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grzepędziwszy zawód lat 68 w Życiu pu- 
blicznem 2 chwałą , iako i w prywatnem 
Ba wypełnieniu cnot towarzyskich, pa 
kilku daiowey słabości, dnia 30 Lipca 
wypłaci! dług śmiertelności. W zmagaiąca się 
choroba , przy nieskuteczności lekarstw, 
poradziła mu iako Chrześciianinowi, szukać 
ulgi cierpień w pociechach jreligii, iakoż 
opatrzony SS. Sakramentami,' z nieutulo- 
Dym żalem przytomney Żony i syna, prze- 
niósł się do wieczności, gdzie dopełni 
długiego, a zawsze. sławnego z posług 
kraiowych tak w radzie iako i w woy- 
nie, szeregu przodków swoich. Tych ma- 
iąc zawsze przed oczyma piękne wzory, 
któremi cała niemal historyia zasczytnie 
iest napełniona, Od pierwszey zaraz mło: 
dości wszedł w szłużbę woyskowa. Przy- 
wodząc pułkom pierwey pieszemu, a po- 
Źniey kawaleryyskiemu 5mu za usilność 
w wyćwiczeniu onych, i wystawienie do 
podniesioney liczby z znacznym usczerb- 
kiem maiątku własnego, otrzymał sto- 
pnie Jeneralskie i ozdoby Orderów kra- 
iowych. Umiesczony potem w Senacie, 
przy dostoyności Kasztalena Kiiowskie- 
go, umiał połączyć powinności Żołnierza, 
w odbytey ostatniey kampanii, z obowią* 
zkami gorliwego o dobro kraiu-0bywate» 
la; czego dowiodł z równym zasczytem 
iak bez noty na ostatnim Seymie War- 
szawskim. Za zmianą rzeczy kraiowyth, 
obrał zacisze domowe, w którem pełniąc 
obowiązki spokoynego Obywatela, sąsia” 
da , przyiaciela i dobrego Pana, szano- 
wany i kochany od wszystkich, resztę 
dni życia przepędził. Zgon iege powsze- 
chnie wszystkim łzy wycisnął. Zostawił 
z Ludwiki 2 Sosnowskich Wojewodzianki 
Połockiey małżonki, synów trzech, Xią- 
żąt Henryka, Karola i Fryderyka, te- 
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dzież córkę Helenę, zaślubioną Grafowł 
Stanisławowi Mniszkowi. JO, Xiężna Lu» 
dwika, w oddaniu ostatniey posługi zmare 
łemu Mężowi, odpowiedziała z godnością 
i przyzwoitością temu obrzędowi. Wye 
stawione ciało przez tydzień w pałacu 
przy nieustannych modłach licznego du- 
chowieństwa, wyprowadzone zostało dnią 
5 Sierpnia do kościoła przez JW, Dederkę, 
Biskupa Mińskiego, wie!u Orderów Ka- 
walera, a nazalutrz po odbytych naho« 
żeństwach, w teyże świątyni Pańskiey, 
przez 5. p. JO.Xięcia wspaniale wymuro- 
waney i przyozdobioney, ww grobie familiy. 
nym na barkach Obywateli złożone zostało. 
Swietaemu temu obrzędowi, na który się ze- 
brała pobliższą familiia, i z wielu powiatów 
piękny orszak duchowieństwa i obywatele 
stwa , tudzież nieprzeliczone mnóstwo ludu 
tak mieyscowego , iako i okolicznego, to- 
warzyszyły liczne przemowy. |Mowcy z 
rzędu sług Ołtarza wywodząc czyny zmar- 
łego, żyliącym nauką zbawienną podali. 
Zgrona zaś Obywateli, iedni powodowa» 
ni przyiaźnią, drudzy |uszanowaniem i 
wdzięcznością, wymownie wystawili pię. 
kny obraz Życia Ś.p. JO. Xięcia, tak pu. 
blicznego zchwałą ji bez skazy, iako i 
prywatnego , pełnego cnot domowych, (acz 
w cichości praktykowanych. Zgoła praw- 
da bez [uniesienia się, i czułość w przy» 
zwoitych obrębach oddały winny- hołd 
amarłemu: a powszechny płacz iięki, któ. 
remi Swiątynia Pańska rozlegała się, do» 
wiodły, ile życie iego dla wszystkich dro- 
giem było, Tak znikaią koleyno z przee 
strzeni tey ziemi ci, co iey wswym cza” 
sie ozdobą , radą i obroną byli. 


WIERSZ ZAŁOBNY 
Na imierć Tadeusza Kościuszki przez JP. 
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Ygnacego Humnichiego w Brokowie napisany. 
Zgasteś na zawsze, a twa pamięć miła, 

W szyjikich nas eigikiem żalem rozrzewniła. 
Krasicki w Woynie Chocimskiey Pieśń. VII. 


J tyś umarł Kościuszko ! o smutne wspomnienie! 
Lecz dla twoich cnót Mężu nie mass kreso 
w zgonie, 


„Bo wdzięezność głośną chwałą, wskrzeszaiąc twe 


cienię 
-_ Ubespiecza Ci życie w nieśmiertelnych gronie. 
Tak sama śmierć dla ciebie tryumfem została, 
Gdy żalem Polski ziemia rozlega się cała. 


Wolność w granicach prawych, wolność święta ludów 
Załobne po twym zgonie przywdziewa odzienia; 
Ty zaś, coś dla nicy swoich nieoszczędzał trudów, 
Przyim w imieniu iey od Maste żałobne pienia, 
A sława szybkiem lotem obiegłszy świat cały, 
Rozaiesie kasze żale, i twoie pochwały, 


Drogi zaszczycie Polski, trzykroć opłakany! 

Raz gdyś w iężkiey niewoli srogie znosił blisdy, 
Drugi raz gdyś zà morzem obce bronił stany, 

Nakoniec, gdy $na zawsze wyieżdżał z Oyczyzny: 
Lecz 'eraz więcey płaczu, bo też większa strata, 
Nie z Oyczyznyśiuż zniknął, lecz zniknąłeś 2 Świata. 
O śmierci! próżno do cie rozum się przymila, 

I próżno sie do Ciebie uśmiechać wskazuie, 
Suasznaś ty zawsze ludziom; a ostatnia chwila 

Naymeżnieysze umysły postrachem zdeymnie, 
J ieżeli iest iaka okropność na ziemi, 


To zapewne naywiększa, Smierć miedzy obcemi. 


O dzikie przeznaczenie ! lecz nie: człowiek htóry» 
Przez wielkie cnoty wzniósł się nad samego siebie, 
Ten iest wyższy nad wszystkie ustawy natury: 
Noga swą tyka grobu, lecz umysł ma w niebie, 
Kościuszko ! twoie enoty póki swiata stanie, 
Zawsze u niego bedą miały poważanie, 


A Polska chlubna tobą pomniąc na twe ezyny, _ 


Na pamiętne Zielenic i Dubienki niwy, 
Z wdzięcznością przyszłym wiekom głosząc twe 
wawrzyny, 
Wznieśsie pomnik wspaniały, na nim napis tkliwy: 
s» Polaey ! tutay enata siedlisko obiera, 
s» Kto tak zycie przepgdza, nigdy nie umiera. 


Z Petersburga d. 20 Listopada i. k. 
Naczelnie dowodzący w Gruzyi jene- 

rał Porucznik Jermołoff, powrócił z Pers 

syi do Tiflis d. 10 z. m. i ) 

w. Xiążę Michał przeieżdzaiąc przez 
Pułtawe, oglądał tam d, 22 z. m. pamiętne 
w historyi pole bitwy. 

N. Pan na prożbę Marszałka Obwodu 
Białostockiego, w imieniu szlachty przeło» 
żoną, nayłaskawiey zezwolił, aby nastę- 
pne wybory Prezesów i innych członków 
głównego tam Sądu, działy się przez szią< 
chtę na wzór innych od Polski przyłącza 
nych Guberniy. 

Umarł tu przed kilku dniami znany z 
talentu swego aktor Jakowlew. 

Ruski Inwalid pod napisem: Wiado- 
mość Lekarska donosi: iż w pewnem mic» 
ście Francfzkiem uleezono 4 osoby chorne 
iące na Świerzbłące wrzodowałe liszaie 
przez zaszczepiłgie im na około tych li- 
szaiów krowiey ospy. —— 

Z Paryża d. 5 Gradnia. —- 

Hr. Daru czytał na ostatniem posies 
dzeniu akademii Francuzkiey wypis z hi» 
storyi rzpltęy Weneckiey o spisku Mar- 
grabi Bedemar, który wcale rożmi się od 
opisu St. Reala, uchodzący dotąd za nay- 
lepiey napisany. 

Miasto tuteysze mieć w krótce będzie 
salą wystawiaiącą pomniki, któremi tasto- 
lica przed kilkunastu laty przyozdobioną 
była, 

Pomiędzy podrożniącemi za granicą 
swey oyczyzny Hiszpanami, przybył do 
Paryża Xłe Urias z swoią mafżóńką. Mło. 


dy ten Pan, którego rodzina od 1060 lat 
nosi nazwisko Velasco i dostarczało Hisz. 
panii wiclu hstmanow aż de zmiesienia tey 
godności, posiada wielkie nauki, które czy. 
mią zaszczyt iege rodowitości. Jeston synem 
zmarłego przed kilkunastu laty w Paryżu 
posła Hiszpańskiego Xcia Frias. 
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s Dals 22i 23 Grudnia 1817. Bieg Pieniędzy w Wiedniu d. 17 Rrudoj 
f Genua abot reisczo gamata sa Targa m Czer. Zi A o rE, Sagi 
Ärakow sprzedawenych. Czer. ł. Cesarski 
i l. zr. 3. 4. Moneta konwencyvns za Too _LZły 401 
Korzec Złęr. Atr- ZB. er. ZŁ go. W Arakowie d 24 Grudnia, s 
Pszenicy 26 — 34 — 23 — 2 -= Czer.Zł.H>ll: monetą Courant Zły. iQ gr. 6, 
—Zyto , 21— 2) -—= 19 — 18 — — detto Ceiarski | = m [8 — 24, 
—jęczmienia «0 — 19 — 13 — 17 — Fryd. rruskie . . . =. g4 — — 
= Owsa 11 <= [o +5 10 = — — Luidor | R S Pe e... „e == 4 — 
— Jagieł 42 — 40 — 38 — 36 — goto frankowy . . . — e '32 —— 


== QGrocku 23 — 22 — 21 — 20 — Szelny Wiedeńskie za 100 — . 299 —>» 
= Rzepaku 32 — 30 — 29 — 28 — Złoty ryński Szeinami - =} 3 =— 1: 


DORIE»:.EN.A 

Dobra Krzczonowskię ztrzech folwarków iako te Krzczonowskiegu, Ńżemieno- 
wickiego i Sokolińskiegó składające się, w Wociewództwie Krakowskim, Powiecie 
Szkalbmierskim © mil 8 od miasta Krakowa, a od rzeki Wisły nie daley la pół mili 
leżące, są do przedania zwolney ręki ; życzący ie sobie nabyć, i chcący zas!'480ĄĆ da- 
kładney wiadomości ostanie wiakim się zaayduią te Dobra, tudzież o ceni; i 0 wa- 
runkach, które się do kupna onych ściągatą; raczey się udać w tey mierze d HP. Sylwe= 
stra Stokowskiego Administratora wspomnioney maiętności we wsi Krzczonowie prze- 
siadaiącego; bądż,też do W. Pawła Rozwadowskiego Mecenassa przy Sądach Appel- 
iacyynych Królestwa Polskiego, w Warszawie przy ulicy Mazowieckiey w Domujw. 
Józefa Krasińskiego pod Nrem :352 zamieszkałego, 


« 


Działo się w Krakowie dnia 7go Września 1817go roku. 

Na Żądanie W. Floryiana Straszewskiego Dóbr Boguchwały i innych w Galicyi Au- 
stryiackiey leżących Dziedzica, w Krakowie przy ulicy Brackiey w własney śwey 
kamienicy pod L. 252 zarsieszkałogo, Powoda, od którego W. Felix Słotwiński O. 
P. D; Patron przy Tryb. Cyw. I. last. Woiewództwa Krakowskiego do trudnienia 
się tą spraw iest umocowanym. y T a Ma <a i 
fa Jan Kieyn Reskryptem JW, Ministra Sprawiedliwości w d. 23 Kwietnia 1816 r. da 

Nr. 2425 wydanym nominowany Wożny przy Tryb. Cyw. I. last. Woiew. Krakowskie- 
go przy ulicy Grodzkiey pod Nr. 106 mieszğaiący. . : 

W Imieniu Nayiaśnieyszego Alexandra I. Cesarza Wszech Rossyy, Króla Polskia- 
go, ce. &c. oc, — Wzywam wszystkich mogących. mieć iakowe pretensyie do Dóbr 
Pieczonogi i Swięcic w Obwodzie Miechowskim Województwie Arakowskiem leżących, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy od wręczenia tego Aktu, to iest od d, y Września 
r.b. rachwiąc, z pretensyiami swemi na prawnych dowodach wspartemi, do JW. Lu- 
ówika Morstina iako Nabywcy tychże Dóbr, na grunt tychże Dóbr udawgjli się w prze» 
tiwnym bowiem razie, ieźliby z swemi pretensyiami dotąd niewiadomemi niezgłosili 
się, natenczas W. wzywaiący iako Kwiktor W. Ludwika Morstina terażaieyszego 
Dóbr Pieczonogi i Święcic Dziedzica, w Trybunale Cyw. I, Inst. Woiewódziwa Kra" 
kowskiego, posiedzenia swoie teraz w Krakowie przy ulicy Grodzkiey w Domu Władz 
Sądowych pod L, 106 zwykle odkywaiącego , Żądałby umorzenia wszelkich pretensyy 
jakie wezwani do tychże Dóbr mieć mogą. Które to wezwanie, wiedney kopii na 
głównych Drzwiach Izby Audyeacyionalney przybite, a w drugiey kopii w Biórze Urzę< 
du publicznego T. C. I.L Woiew. Krak. wręczone, po trzykroć co sześć Niedziel ; 


rzez Gazety, do wiadomości gubliczney podaie się. 
p AWA e „ Jan kleyn, IF. TCI F F.K. 


